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W IADOMOŚCI H A N D L O W E
G ie łd a  łt^arsząw ska. —  O d b y t  na w e k l e  z a g r a n i c z n e  

w u p ł y w a j ą c y m  t y g o d n i u  b y ł  ' ba rdzo  z n ac z n y  , do c zego  
p r z y c z y n i l i  się  na jwięce j  k u p c y ,  w y j e żdż aj ący  na  j a r m a r k  
L i p s k i  , k t ó r z y  m i e l i  p o t r z e b ę  z ao pa t r z e n i a  się w w e x l e  
do r o b i en i a  t am i n t e r e s s ó w .  T a  o ko l i cz noś ć  w p ł y n ę ł a  n a ­
w e t  n a  p o d n i e s i e n i e  się  c o k o l w i e k  i ch c e n y ,  i p r z y  k o ń -  
c u t y go dn i a  do zbyci a  b a r dzo  m ^ł o  i ch na  p l ac u  poz o s t a ł o .  
Kui ' s  p o dn i e s i o n y  wexló\v z a g r a n i c z n y c h  , m i a ł  w p ł y w  i 
n a  w a l u t y  na  l l o s s j ę ,  a sz cze góln i e j  na  a ś s y g n a l y  R os s v j -  
s k i e , k t ó r e  w z n ac zne j  i lości  po w y s o k i m  k u i ’sie s p r z e ­
d a n e  b y ł y .  —  D u k a t y  H o l e n d e r s k i e  o f ia rowano,  l ecz  n i e  
by-lo k u p u j ą c y c h .  —  P a p i e r y  p u b l i c z n e  R o s s y j s k i e  sze-  
s c i o - p r o c e n t o w e  , t a k  n a  a s s yg n a t y  j a k o  i  na  s r e b r o ,  dość  
z n a c z n y  m i a ł y  o d b y t ;  w p i ę c i o - p r o c e n t o w y c h  z a ś ,  lu-  

_bo i S p rz e da ją cy c h  i k u p u j ą c y c h  dość  b y ł o ,  n i e  m o g ł y  się 
j e d n a k  s t r o n y  zgodzi e.  —  L i s t y  z a s t a w n e ,  wi e l u  m i a ł y  
k u p u j ą c y c h  z p r z y c z y n y  zbl i żającego się  l osowani a.  —  
W ob l ig ac ja ch  u d z i a ł o w y c h  na p óź n ie j sz ą  do st awę ,  o d b y ł o  
się d o s yć  i n t e r e s s ó w ;  D c z  więcej  się o ka za ło  c h cą c y c h  k u ­
pować niż s p r z ed a ją cy ch .

W IADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  f  p r ^ M r o d ę  to j es t  dni a  22  b.  m.  k ró l e w sk i  Ale-  
x a n u r o w s k i  u n i w e r s y t e t ,  na p a m i ą t k ę  swego n a ło ż e n i a ,  o d ­
b ę d z i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  w sal i  uroczystości  a k a d e m i c k i c h ,  
p u b l i c zn e  p os ie dz en ie ,  k t ó r e  o godzinife p ó ł  do dziesiąte j  
p o p r z e d z i  msza  ś. w kościele  P P .  W i z y t e k ,  i na  k t ó r e m  z da ­
na  będzie  sp r awa  o s t anie  t egoż  u n i we r sy t e t u  z u p ł y n i o n e -  
go r o k u  s z k o l n eg o  l 8 f g .  Nu t e m ż e  po si e dz en iu  w r ę c z on y  
bę dz i e  d yp l om  d o k t or a  Alozofji jubilatowi  W.  R u b e s z e w s k i e -  
inu,  r e k t o r o w i  s z k o ł y  w yd z ia ło we j  iv S a n d o m i e r z u  D ni a  
na s tę pn e go  po p os i ed ze ni u ,  to j es t  dnia 23  t. m.  ro zp ocz ną  
się k u r s a  we wszys tk ich  wyd z i a ł ac h .  —  W W M ,.awie d ni a  
18 t r z e ś n i a  183 0 i'. B ro d zi,p h i.  S.  U.

Dozor in sty tu tu  m oraln ie  zan iedbanych d z ie c i  U r z a -  
dż iwsz y dom na t e n  cel za r o g a t k am i  W ol s k i e m i  n a b y t y ’, 
ogłasza  m n i e j s i , e m,  Że z aczyna  p r z y jm o w a ć  wychowai i ców 

o tego i n s t y t u t u .  O zami ar ach  zaś j akie  sobje  d o z ó r  za-  
o ŷ  , m o ż n a  povv?Jąsć wi adomość  z n as t ęp u j ąc y ch  p r / ^ p i -  

«ow. I n s t y t u t  dla m o r a l n ie  z a n i ed b an yc h  dzieci ,  z ak ł a d a  
sobie  za cel  j e d y n y ,  p r zy wi eś ć  d o s k u t k u  m o r a l n a  pop ra wo  

zieei ,  k t ó r e  d a ł y  d owody wie lk iego z eps uc i a ,  p r z e z  d o p u-  
M c z e n i ,  się  k a r y g o d n y c h  c z y n ó w ,  i k t ó r e  nadal  zapowi a­

da ją  t o wa r z y s t w u  s z k o dl i w yc h  p r z e s t ę p c ó w ,  gd . tby w c z e ­
śnie  nie  W r ó c o n o  ich na  d r o g ę  o bo wi ą zk ó w j  cno ty .  S t o ­
s ownie  do p o w yż s ze j  zasady j i r z y jm ow a ne  b ę d ą  do i n s t y ­
tu tu  t ylko:  I )  Dziec i , -  n i e m n i e j  j ak  lat  7,  a n i ewięce j  j a k  
15 wi eku  l i c ząc e;  a p o d ł u g  tego p r a w i d ł a :  2 )  Ma ł o l e t n i  w i ­
n owa jcy ,  s t osownie  do p r z e p i s ó w  ar ty:  2 3 8  k o d c x u  k a r n e ­
go dla  z by t  m ł o d e g o  w i e k u  do d o m o w e g o  s k a r c e n i a  odo*, 
s ł a n i ,  a to. w razie  gdy u i e oś w ic ee n i c  i n i e m o r a l n o ś ć  r o d z i ­
ców,  nie  dają  żadnej  r ę k o j m i ,  iż to s k - r c e n i e  n as t ą p i  i s ku t -  
kować b ę dz ie .  3 j  Dz iec i  dla I nłac lwS,  ż e b r a c t w a ,  w y s t ę ­
p n e g o  p r ó ż n o w an i a ,  i r o z p u s t y ,  p r z e z  pol ic ję  p r z y t r z y m a ­
ne.  4 )  D z i e c i  p r z e z  r o dz ic ów dla wi e lk ie go  zepsuci a  i b e z ­
s k u t e cz n oś c i  d o m o w e g o  k a r c e n i a ,  d o  i n s t y t u t u  aft o p ł a t ą  o d ­
d ane .  W k a ż d y m  r a z i e  n a zw i s k a  wychowai i ców i n s t \ t u t u  
b ę dą  z a t a j on e .  D o z ó r  i n s t y t u t u ,  sam t y l ko  w z gl ęd e m p r z e ­
j ęc i a  o d d a w a n e g o  na p o p r a w ę  d z i e ck a ,  s t anowić  W ł a d z a  
l u b  osoba p rywa tna  chcąca umieśc i ć  dzieci  w i ns ty tu c i e ,  z g ło -  
si się w tej  m i e r z e  do c z ł o n k a  doz or u  L.  A.  D a n i s z e w ­
s k i e g o ,  u p o w a ż n i o n e g o  do tego , i z a ł ączy  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n i a  dz iecka  i d owod y p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  nic  zdroź.ności  
l ub  z ł e go  s p r a wo w an i a  się ,  t udz i eż  bezskutecznośc i  d o m o w e ­
go s k a r c e n i a .  Jeże l i  dz iec i ę  nu s t a ł eg o wychowańca  i n ­
s t y t u t u  m a być p r z y j ę t e ,  r o d z i c e  l ub o p i e k u n o w i e  o b ow i ą ­
zani  b ę d ą  p od pi s ać  u go d ę  z d y r e k t o r e m  i n s t y tu t u  i z ł o ­
żyć u s t a n o w i o n ą  p r z e z  d o z o r  o p ł a t ę  oil wychowańca  p r z y ­
j ę t eg o .  W z g l ę d e m  dzieci  p r z y j ę t y c h  do i ns t ytu t u na s t a ­
ł y c h  wy c ho wa i i c ów,  w s z e l k a  wł a d z a  l u k  r odzic ie l ska  j A  
o p i e k u n ó w ,  w y ł ą c z n i e  na  d o z o r  i ns t ytu t u  p r z e c h o d z i l i  nie 
bę dz i e  wol no  ani  r o d z ic o m  ani  o p i e k u n o m  p r z e z  czas z o­
stawania  dzieci  w i n s t y t u c i e ,  m i e s z a ć  się do sposobu  ich 
p r owa d ze n ia  i wy c h o wa n i a -  D o z o r  ins t ytu t u nawet  po Wyj­
ściu s t a ł ego  wychowańca  , wglądać bę dz ie  dr ogą  po l i c y j ną  
w j e o °  p os t ę p o w a n i e ,  dla  p r z e k o n a n i a  się o sk ut ecz no śc i  
p o p r a w y .  I n n e  w a r u n k i  p r zy ję ci a  , j a k  r ówn ie  p r z e p i s y  
w z g l ę d e m  t r o s k l i w eg o  pos t ępowania  z p r z y j ę t ym i  do ius ty * 
t u t u  d z i e ćm i ,  kii z wr óce ni u ich na d r o g ę  mora l nośc i  i cnO- _ 
ty,  u c z ł o n k a  do p r z y j m o w a n i a  p o d . ń  u p owa ż n i o n e g o ,  p r z e j ­
r z a n e  być m o g ą .  Na dm ie n ia  s ię  w r e ś c i e ,  żc c z ł o n e k  d o ­
zoru  D m u s z ę w s k i ,  p r z e z n a c z y ł  czas między  7 m ą  a Smą go.  
d z i n ą  z r a n a ,  w k t ó r y m  zgłaszani a  s ię  z dz iećmi  do i ns l ytua  
t u ,  p r z y j m o w a ć  bę dzi e.  —  Warszawa 14 wrześ nia  1 8 3 0  r .  
P r e z e s  d o z o r u ,  S ka rb ek .  S e k r e t a r z ,  C/icirboivski.

Wiadomości W arszawskie.
—  D n i a  13 b.  m .  s m u t n y  o b r z ą d e k  p o g r z e b u  o b c h o dz on y  
b y ł  w kościelfe Mazowszu.  Z a p r ę d k o  żyć  p r z e s t a ł  p ows z e­
c h ni e  od ws zys tk i ch  u ko c h a n y  P i o t r  N a ł ę c z  dz iedzic  d ó b r



( 2 )
S t e k l e n k a ; t en g o d n y  m ą ż  b y ł  p r a w d z i w y m  p r z y k ł a d e m  
Wi ernej  p r z y j a z n .  i c n ot .  O p ł a k u j e  go  c a ł a  o k o l i c a  z p o-  
został.-} w d o w ą  i t r o j g i e m  dz iec i .  Z c a ł e g o  d e k a n a t u  d u ­
c h o w i e ń s t w o  ś w i e c k i e ,  o f i a ro wa ł o  os t at nią  u s ł u g ?  p o c h ow a -  
Hictn z w ł o k  z w s z e l k ą  o k a z a ł o ś c i ą ,

—- ( -dr t .  n a d e . )  OJ  c z a s u  z a p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  w 
o l s e e ,  n a b o ż e ń s t w o  w obu w y z n a n i a c h  tak e w a n g e l i c k o -  

a u g s b u r s k i m ,  ja ko tez  e w a n g e l i c k o - r e f o r m o w a n y m ,  o d b y w a -  
J o  S , ?  W j ę z y k u  P o l s k i m .  D o t a d j e s z c z e  s lyn.y z a s z c z y ­
t n i e  w z o r o w e  m o w y  i n a u k i  x i g d z a  W ę g i e r s k i e g o ,  pastora  
k o ś c i o ł a  r e f o r m o w a n e g o  g m i n y  K r a k o w s k i e j  i w i e l u  i nn y ch  
s ł a w n y c h  k a z n o d z i e j ó w ,  i d o tą d  w c a ł e , „ k r ó l e s t w i e  n a b o ­
ż e ń s t w o  z w y k l e  o d by w a  s i ę  w j ę z y k u  n a r o d o w y m .  W-sto-  
h c y  t y l k o ,  od c z a s ó w  r z ą du  P r u s k i e g o ,  j ę . y f e  N i e m i e c k i  u-  
p o w sz e cd i n i o ny i n  z o s t a ł  w o b u  k o ś c i o ł a c h ,  ń k  d a l ec e ,  ż e  r o ­
d a k  w y z n a n i a  r e f o r m o w a n e g o  n i e  m o g ą c  w w ł as ne j  m o w i e  
J ąc z y c  g ł o s  swoj  z p o b o z u e m  p i e ń i e m  k a p ł a n a ’, i z u c z u c i e m  
p r z e k o n a n i a  u k o r z y ć  sio p r z e d  s w o i m  s t w ó r c ą ,  k o ś c i o ł  
t e n  n i e j a ko  za o b cy  d la  s i e b i e  k w r f n ł .  i  t e m u  n i e d o s U t -  
k o w ,  z a r a d z i ł a  d ł o ń  o p a tr z n o śc i  , s p r o w ad z a j ąc  do  s to l i cy  

J X - ^ a,:o , a  T e j e h m a n a  pas t ora  k o ś c i o ł a  r e f o r m o w a n e g o  
g m i n y  K r a k o w s k i e j .  J u ż  c o . d r u g a  n i ed z i e l a  w k o ś c i e l e  r c -  
1 o i m o w a n y u i  na L e s z n i e ,  odby w, .  s ig c a ł e n a b o ż e ń s t w o  w 
m o w i e  o j c o w n a s z y c h .  P o b o ż n y  i w y m o w n y  k a p ł a n  w na­
r o d o w y m  j ę z y k u ,  w z n o s i  p i en i a  do c h w a ł y  n a j w y ż s z e g o  i 
o p o w i a d a  s ł u c h a c z o m  s ł o w a  B o s k i e j  p r a w d y .  ' P r a w d z i w a  
m or a l  nose  j e s t  p r z e d m i o t e m  j e g o  n a u k i ,  a t k l i wa ,  p o w a ż n a  

i  p i ę k n a  w y m o w a  u n o s z ą c  d u s z ę  do ł o n a  s t w ó r c y  n a p e ł ­
n i a  r a z e m  s e r c e  j i o b o ż n e m  w z r u s z e n i e m .  I le  n a b o ż e ń s t w o  
w  m o w i e  n a r o d o w e ,  b y ł o  p o t r z e b o m , , ,  d o w o d z i  l i c z n e  co  n i e .  
d z i e ł a  z g r o m a d z e n i e  o s ó b  t e g o ż  w y z n a n i a  do  t e g o ż  k o ś c i o ­
ł a .  W d z i ę c z n o ś ć  p r ż e t o  n a l e ż y  s z a n o w n e m u  k a p ł a n o w i ,  
k t ó r y  w z n o s i ł  t , k  c h w a l e b n y  p o r z ą d e k  i t y l e  g or l i we j  w t ym  
z a w o d z i e  p os wi ge a  pi 'acy .  '

goż  samego,  d n i a  r a n o ,  gal  jota S a -rp r is e  powraca j ąca  z T 
want  u . Z N a w a r . n o  w y p ł y n ę ł a  d.  5 s i e r pn ia  Z n o r z  u
i o z e s z ł a  s ig  p o g ł o s k a  Że p r z y b y ł  na niej  a d mi r a ł  de^fi" l. ,.f . .. .pn-liił., ,Sj óuff

4  , , “  G '7' t ,a H a m b u r g s k a  d o n o s i  p o d  di 7 w r z e ś n i a  z
W i e d n i a  , ,Ce s ar z  J mc  na f o r m a l n e j  aud jor,cji p u b l i c z n ć j , p r z y ­
j ą ł  d.  4  b.  , , , .  m i g d z y g o d z i n ą  12 i 1,  F r a n c u s k i e g o  k o m m i s s a -  
rza j e n e r a ł a  Be j  b ar d ,  k t ó r y  w y s t ą p i ł  p r z y b r a n y  w t r ó j k o ­
l o r o w ą  s z ar fę  , Uokardg .  G d y  z ł o ż y ł  l i f t y  n o t i f i k a c y j n e  
o w s t ą p i e n i u  na t ron  m o n a r c h y  s w o j e g o  , r z e k ł  m u  N . j -  
j a s q i e j s z y  c e s a r z ,  , z  p o r o z u m i a w s z y  s i e  w tej m i e r z e  z w y -  
s o k i m ,  s p r z y m i e r z e ń c a m i  s w y m i ,  p o s t a n o w i ł  u z n a ć  n o J y  

F ! ' 7 » l ' . *  F, l , pa I  j ako  króla F r a n c u z ó w .  Ce s ar z  
r o z m a w i a ł  z j e n e r a ł e m  b a r d z o  u p r z e j m i e  w c za s i e  p o s f ń !  
c h a m a  . p o w i e d z i a ł  w k o ńc u  do  n i e g o :  „ P o w i e d z  W P an
s w e m u  k r o j o w i ,  a ż e b y  mi  jak n a j p r ę d z e j  p r z y s ł a ł  p os ł a . . ,  
P o  s k o n c z o n e m  u c e s ar z a  p o s ł u c h a n i u ,  m i a ł  h o n o r  j e n e r a ł  
B e l l i a r d  bye  p r z e d s t a w i o n y m  N .  c e s a rz o w e j  J m c i , L c s ć m  
w y j e c h a ł  na p o w r ó t  do Pa r y ż a .  p o c z e m

F R A N C J A .  —  Z  P a r y i a ,  d .  7 września. —  M o n i t o r  d o-  
n o s z ą c  o b u r z l i w y c h  z gr omf tdz an i ac h  s ie  c z e l a dz i  d r u k a r

1 • "'“ i ” « + t*  .  p o k l j , c« h  ;
p ro wn ic j t ,  , 8  „ , d „ „  .  r , k . P . - i i „ J ' a I i u ! 2

c z n e  s i o d k i  a ż e b y  s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó c i ć  i u t rky ma ć  —  
P o z a w c z o r a j  z e b r a ł a  s , g  na ul i cy  St .  A v o y e ,  g r o m a d a  
t ak  z w a n y c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  o d d z i a ł  e,v i]  i §  j 
Wój n apas towal i .  Uj ęto  z’ n ich  s i e d m i u  g ł ó w ^ L z  c h I  ' t  
t o w ,  , Oddano , ch  n a t y c hm i as t  do  p r e f e k t u r y  pol icj i  _  
D o n o s z ą  z T a l o n u  p o d  d,  3 1  s i e r pn ia ,  że  t a m i n g  , 7

dat  p ow i a da ,  ż e  w M o r e l  d o w ^ Z ^

r o s ka z u  ; t en r o s k a z  n a d s z e d ł  „ i e b a wn i o  p f z e z  V  a , ^
w et ę  powracająca  Z E g i n y ,  p o c z ć m  w s z y s t k i e  okręty „rsy 

d z i a ł y  zaraz  k o l o r y  n a r o d o w e .  _ _  M o n i t o r  zawiera „ , Sf f

s & r t  rg o i n .  „ D n i a  2 S ‘ l ipca g d y  w  c a ł y m   ̂ ? u‘
t o c j ł ,  . . . . . . U .  . , . J „

r o z s t r z v o n i e i ,  ' * 2 9  ^  j e s z c z e  walka niekjk

z ± Z  i : 1ry'"*i *
k o m m i s s j a  pod n . m -  

ką t y l k o  o k o l i i L ^ ’V y m a S * 1’" ^ " 5" 11̂  'V'{’ad^  ’ ia‘ 
ra tu sz ,  i k i e r o w a ł a  s p ra w a m i  T  4 V S\ I\ at3'c h ",,af  “a
b u r z e n i a ,  k t ó r e  s i e  n o d t e n  ' U‘i n o b J' bF ł o  °P'sai  u ‘
w i e m  ł , v ł  sf - . i  e n cz as  na ratuszu  d z i a ły ,  on bo-

z d o b y t o  i t r z y T a z y ' s e7 c n n ',aWZiftS!!^  " P  *D o d / i u r a n i  n mi  , m n r y  z u p e ł n i e  z os t a ł y  oJ kul

l ; ż  z T iet^ ? h dg^ ebi m °-ni e  znalazł -  h -  •c<’ l a t l l s z , z a d a ł  r o s k a z ó w  a nikt sie 
c l  0'7, JC ^ s ł  ^ o w a ć ^  S k o r o  s i ę  rozgłosiło

! o r r a n i z a i a ' t mi e j s k a  m u s i a ł a  najprz ód władze
po wołać" n*1* I C-Z€g°  m 0 g ,ł a  ‘^ k0  o ^ y o h  deputownnyo.il
n owi  L „i  f P n , e  P-r7 “d « “ >> A " — ó w p o r u c z y ł a  bafo- 
Ch lr d c l '  T #pr a wy  ■ P- B . i vo u x  j i ocztowe zaś p.
2  L  : ^  WtnJŻC 0° ^  Z d- 29 39 J i | - a  ro.e-
A żeb y  zaś  T  ' " i T " ’ kt(5''ł  d o n o s i ł  o zwycięstwie.  
A ż e b y  zas p i o w i n c j e  j , k  n a j ś p i e s zn i e j  o z a s z ł y c h  wypał-

" a s o w w  k o : 1 ’ Z1,Sl°  ‘ t 8 '-a<> -  JC—  ^  3 0  « P . V  
wv  o s k a r l  T 7 , W-VdZ,HłU s ^ ‘ b0 » e g o  ( L o u i s )  troi l i -  
T P a r y ż ,  V  T  ?"r e ’ n c z y n i ł - n a n i  - zapytanre,  czy liaj»kSKXZlzs r. r'*’- ■’••• a 2* rs o w n e  w y d a ł  r o z k a z y  '1."” .ni s ! ‘';ieJ 1 ««Jegrafów i tejże sio- 
s / eńcfura I ł • - ^ i l,1?nistrfltofovvie odmówi l i  posłu-

ha m w L r  W f 0dz; n ? u s u n i ę t o  ich od u r z ę d ó w .  p V  
,  7 °  d^ I c k c J? >• in s t a l owa n o g o .  M e r o wi  z Mo . f

w i ll P 0 ' eCon,° " r z ą dz i ć  na n o w o  s tacje  s w e g o  okręgu, i 

n i es  i gni  e  m
b y ł o  i°ówMeŻ ' W .* * ? ' ? '  U s t a n o w i e n i e  na

n l Z  ‘ n T erWSz6m  nas?' ź “  k a r a n i e m .  W ł a t o t e
h o j n o ś c i  r o z l ^ '  ,° P rz y wr ó ce n i , ,  p o r z ą d k u ,  utrzymania spo- 
twi eni a s l ’ii-e f a n ' ,‘..'VSP al,<:l« p o m i ę d z y  r a n n y c h ,  i do ula*
m e r  ó w  a n  a f  ? arodc> ^ i -  N i e p o d o b i e ń s t w e m  było
su a n i w  naft  L ,l-U> l ° ' V z a " o m i n o 'Taó, b r a k ł o  bowiemcza-  
Poston  o lid J ,n,<:Iesstivv n i e n a j l e ps z y  z r o b i l i śm y wybór,
m u n i c y n  ' ’  fr/ ° SU^ 7 ch " a « ‘«tnicb wy bo r a c h  pfryzkich

m u  z ‘k o * m n ,iL L * r 'Z^G, , ’ r k0  ł / n i l CZeS° P ol uczono j cd,,C'  n m i s s a r z y .  G o r l i w o ś ć  o b y w a t e l i  nądzwyczajnio:
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okazała się  c zynną.  W nas tępnych dniach nowa t ym cz a ­
sowa _ zwierzchność  dz iała ła  z . taftą wzgl ędnośc i ą i e n e r ­
gią , J . k  gdyby  władza już od dawna istnąfca. Instalowani  
m e ro w i e  stanowi l i  wz g lę d em  sz l ubów m ał ż e ń s k i c h  i i n ­
nych aktów w życiu oby wate l skićm.  P o w i ę k sz a ją ce  się  w 
ka żd ym m o m e n c i e  c zy n no śc i ,  wy ma gał y  nieodbicie  urzą­
dzenia ko nim i ssij do wydzi ał u spraw w e wn ę tr zn y ch ,  spra­
wiedl iwości ,  oświecenia publ icznego i spraw z e w n ęt r zn yc h .  
Ula tych powo dó w zmusz en i  by l i śmy  radę de par tamento­
wą Baryzką przekszta ł c ić .  Pomi ędz y c z ł o n k a m i  rady da­
w n e j ,  z najdowało  się  w i e l u ,  stale przec iwnych u s i ł o w a ­
niom dawnego  rządu i obeznanych z czynnośc iami;  tym,  n o ­
wych dodal iśmy kol logów.  Oprócz lyt li rozporządzeń organi ­
zacyjny ch.  wy dano innóztw o sz cze gó lnych postanowień.  T r z e ­
ba było  p rę dko  dz ia łać .u  mał o radzić.  Od dnia 2 9  lipca 
starała się kommissja za bespieczyć  utrzymanie bibl ioteki ,  
muz eów i innych z a k ł a dó w publ icznych.  Dos tatecznej )  
b y ł o  poruczyć nad niemi  zwierzchnictwo obywat el om.  P o ­
n i ewa ż latarnie wszędz i e  d l \  o b i o u j  poni szczone  z os ta ły ,  
nakazano i l l i iminaeje.  Musiano mieć także staranie o ż y ­
wność tych obywatel i ,  którzy przez  diva dni walczyl i .  K o m ­
missja me miała magazynów pod swojem rozporządzeniem;  
walczący nie przyjęl i  p i en i ęd zy ,  które im pos łano.  Od dnia 
trzydzies t .  pierw. ,  wydawano kwity  na dostawę produktów  
żywności .  Zaopatrzenie  stol icy w żywność  nabawiało nie-  
s p o ko j no sc ią ; lecz  przekonano się  pot em,  Że nagromadzo­
ne  zapasy na mies iąc wys tarczą;  z tćni Wszyślfciein myś l a­
no  o powiększeni u tychże.  Ofiarowane dostawy zostały  
przyj ęt e  a władza wojskowa- otrzymał a r oskaz ,  zabesnie-  
c zema ulic miasta dla publ icznej  spokojnośc i ,  z zachowa­
niem jednak potrzebnej  ostrożności .  Nie pr zepomni ano tak­
że  potrzebom handlu zaradzić: wydane rozporządzenie  z d.
. 'Pca przedl  uży ł o termin ostatecznej  wypłaty  do dni  10 
> zabroniono wsze l ki ego poszukiwania.  YYieie miast h an ­
dl owych p r z y j ę ł o . t o ż  postanowienie.  P omi jamy wiadomość  
o deputacjacb,  adressach,  zasi łkach pi eni ęż nyc h i środkach  
pomo cy  dl .  pomieszczenia i nnych miast mi es zka ńc ów,  pr zy ­
bywających nam w pomoc i t. p. Często zmuszeni  byl i śmy r o z ­
porządzać pieniędzmi  publ icznemi .  Br al i śmy pi eniądze  z 
kassy miejskiej  i po l icyj nej ;  wzelako W.  K.  M. uznasz  
za s ł us zn e  , iż,  me  samo miasto Paryż powinno ponosić  
Wydatki dla dobra o go łu  ‘P rz ys tę pu je my do częśc i  pol i ty­
cznej  wypa dkó w.  Dnia 2S o godz i ni e  2  p o  poł udni u z p o ­
l ecenia  deput owanych ,  5  z ich grona udało sig do s i ę c i s
l i a p ' l i z v .  1 f  n m o n w l v ,  *- !. . • . * *T> . % fcivmt nudiO sie ao x i ecu.

aguzy , oomagał o się  odwołania rozkazów, . a b y  tym spo-

M a r s l ł e k “ T - P"V'*d "ictW* a wojskiem.
M a i s z a ł e k  odmowrł  wst rzymani a- kroków wojennych,  lecz
p »  J%ł s t f , tronowi  przedstawienie  u c z y n i ć ,  chociaż mało

X U f e  p 7 m,eC r d/ J e i > °hy  ° ‘-’,ągnąć skut ek.X . ą ż e  PoJ.gnac będący podówczas  w g lównćj  kwaterze

poSuch!n?aeP?U,0'Va^ m ° S'W,' fdc^ *  k , " ^ m '"i* chciał  d a l  posłuchania że wydane rozkazy nie będą bynajmni ej  od­
w o ł an e mu  Nas tępne go  dnia dopiero walka roztrz* J i r ł ,  

złóźon°SrCm P l ? ) b > ł l  d f Putacj a * St.  Cloud do ratusza,
Przvrzekan P "nU' ‘n0nVil.1C ’ d ’ A ' S out i Vi lrol les .P i z y r ze ka no  zmianę ministrów tudzież o dwołani e  wyda-

n v  J e T V r  “ i  K ° ,ł,f ,iS8ia ° dcs ł al a  kommi sarzy  kto-  
stwa do z d g °; P,S,n'CBn<’go d° » ° d t* s w e go  po.,el-

’ do zgiornadzenia deputowanych.  T y m c za s em  zewsząd  
d ho dz i ł y  „as zatrważające wieści .  Miedzy  i „ n c T  Z  

ono,  że miano w nocy na Paryż  napaść.  W rzeczy samej.

z V i n c en ne s  wys łano 40  armat,  a z Orleanu nadchodzi ł  pulfc  
Szwajcarów Z powodu tego podwojono straże.  Patrole  
pi z e c  l odz i ł y  ciągle po ul icach Pary/ a,  a przy rvs j innie jszćm  
porus zeni u,  lud gotowy b y ł  do boju.  Dz ień  3 0  i 3 1 l ipca 

) y  J°3zcze  p e ł n e  zaburzeń.  Ul ice miasta b y ł y  okr yt e  
ludem.  Wieść o pr zedwst ępnych umowach rozszerzał a sic.  
l r z y b y ł  nowy kommi. ss . rz  z St .  Cloud,  aby poprzedni o  
wydane  r ozporządzenia  odwołać .  Lecz  już był o zapóźno  
zajaśniała bowiem dla kraju nowa pr z ys z łoś ć  pod rządami'  
nami e s t n i ka ,  którego deputowani  do objęcia najwyższej  
wł adzy  powołal i .  Ab y  wz burzone  u m y s ł y  nieco u s po k o i ć ,  
Wydano natychmiast  o d ez w ę.  Z odebranych depeszówr  
dowiedz i ano s ię  że obóz pod St .  O m - r  jest  w poruszeni u  
ku I  . r y ż o w i ,  i i  07. k a za no utworzyć 2 0  p u ł k ó w  ruchomej  
gwardji  narodoj łejyz  płacą p0 franka dz i enni e  , k t ó ­
re r egu lar ni e  p ł ac ono .  Od 3 0  lipca myślano także o ut rzy­
maniu kjejnolow kor ony.  Oiłccr gwardji  narodowej z p r z y ­
danym mu j ub i l e r e m  nadwornym B a p s t , otrzytmał rozkaz  
przej rzeni a c z y l ib y  nie b y ł y  naruszone.  Dowiedziano sie  
ze z n i k n ę ł y .  J e ne ra ł  Lafayette którego o tein uwiadomil i ­
ś m y,  w y d ał  przez  adjutant,,  swego  P o q u e - B e a u v a i s , najsu­
rowszy rozkaz , aby natychmiast b y ł y  zwrócone.  T e n  o-  
t r zy m ał  od Jenerała i od nas p e ł no mo cni ct wo ,  wszystkich  
urzędni ków tak cywi lnych j a k i wojskowych wezwać na p o ­
moc,  by  i przemocą nawet klejnoty k or ony  odzyskać,  l ecz  
pr / y  tein wyjście familji król ewski ej  z Francji  z . bes pieczyć.  
Zebrał  więc znaczną s i ł ę  gwardji  narodowej .  Prz y  B,i m .  
boui i let  zost ał  wprawdzie  juko parlamentarz c iężko  ranio-  
ny lecz klejnoty korony zosta ł y  skarbowi  wr ócone. Przy  tćj 
okol iczności  pozwol i ła  sobio kommissja śmi ał e  wydać rozpo­
rządzenie .  Na mocy do ni es i eni a że w p e w n y m  domu „ale-  
żącym do rodziny kró l ewski ej  znaczne  z ł o ż on e  są skarby  
kazała  go zapiecze. , tować i zapis 1 0 0 , 5 0 0  fr. tamże z na l . z i o-  
ny,  przyaresztować.  Minister skarbu wyrzeczc  w tej mierze .  
Karol A  chc iał  j e s z c z e  w f tamboui l l et  pozostać.  O god 9  z ra­
na otrzymała  kommissja wezwani e, iżby pos łano po 5 0 0  Judzi  
gwardji  narodowej z kaźdćj  merji  na pomoc władzy wojsko-  
wej. W p ó ł g o d z i n y  wydane  rozporządzenie  zostało wykonn-  
r \ V l 1 0 , 00 0  gwardji  narodowej zebrało się na p o ­
lach El ize j ski ch i nim korjius d os ze dł  d 0 Congnćres  pra­
wie się potroi ł .  Karol  X  Udał się do Ch er bou rg , .  Ws z y­
stko to by ło  dz ie ł em 3 dni i 3 nocy. , ,  Rapport  kończy sio 
publickneui  po dzi ękowani em adwokatom Merilhou,  Odil lon-  
Barrot ,  L a r th e ,  J sa mb er t ,  Plougoul in i Ay l i es ,  oraz aulo-
p°p’ r n ,  /a  ‘• T ' W  w lak trudnej,  pracy.
1 . Lafitte i K. P en  er  me  podpisal i  tego rapportu,  gdyż  czas
. pracę swoją poświec ić  musiel i  zatrudnieniom,  z u r z ę d u  de ­
putowanych w y n i k ł y m ,  . u ł oż en iu  nowej fundamentalnej  u-

D n ia  S w rześn ia .  —  Uważano,  że „a zabawie wi eczor­
nej dnia wczorajszego u j e ne r a ł a  Lafayette,  znajdował  się  
s i ą z e  «v erami.  —. S ł yc hać  Że w miejscu pana Guizot,  b ę ­
dzie pan Odi . l on- Barrel  ministrem spraw wewnętrznych —  
Jąk s łyc hac , zamiarem jest  rządu,  upraszać króla N i d e r ­
landzkiego,  aby p oz wo l i ł  sprowadzić do F r a n cj i ,  p o p i o ł y  
j a w n e g o  malarza Dawid,  zmarł ego  przód niewielu laty w 
1. idei  landach.  _  k ommi ss ja  wyznaczona do przes łuchania  
uwięzionych ministrów,  badała w tych dniach bardzo w ie ­
lu świadków.  Badania te śc iągały  ,się do u k ł a d ó w ,  które  
miały mi ejsce  w d. 2 8 ,  2 9  i 30  lipca w pałacu Tui l lerjów  
i w b t .  Cloud. —  W Rouen aresztowano 5 g ł ó w n y c h  wi-
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ah rz v i- 1 el i 1 p 0 ;l SąJ stara z oddano.  Z ab u r z e n i e  tamtejsze  
nio j«st  je«*c*c z u p e ł n i e  pr zyt łu mi on e.  —  Od dnia wczo-  
l -njszego odbywa wojsko ł ą c z n i e  ?. gwardią  narodową s ł u ­
ż b o , w  Palais royal .  —  Mówi ą ,  ze  pałac Tu i l cr j ów,  którego  
111 dry grozą n i e b e zp ie c ze ńs tw e m,  będz i e  z roc ony ;  na jogo  
miejscu chcą wystawić gmach przcr.tjjic.zony dla trzech wł adz  
p r a w o d aw c zy c h;  kos sta wynos i ć  będą 8 mi ljonów f ranków.  
X i ą ż e  Moi i l eb rl l o  w y s ł an y  w po se l s t wi e  do dworu Hisz-  
pn us ki rg o ,  p r z e j e ż d ż a ł  d. 3 b. tn. przez  l i c u j r „ u x .

W ia d a m ó ś c i  d o ty c z ą c e  A lg i e r u .
W pism i o nadesz  ł e  m z A 1 g i c rn,  daty 2 4  s ierpnia ,  donos  tń 

ż e  w s z y sc y  oficerow ie od marynarki  składal i  admi rałowi  Du -  
p e r r e ,  powinszowanie  z p o w o c o  nowej dostojności  którą za­
s z c zy c o n e  został .  A d m i r a ł  d z i ę k o w a ł  zwidoezrtem w zru sz ę ,  
n i e m .  Za ło g om  o kr ę t o w y m  dano^dnia tego podwójną ra- 
CJ9- Korpus  z ło ż on y  z I 2 ,00l)  Kału i łów snuje  sie w o k o l i ­
cach Al g i er u,  w niedalekiej  od przednich czat naszych odle-  
glości.^ Ż o ł n i e r z e  Fra ncusc y  są teraz os trożni ejs i ,  i ni e .  
oddalają się pojedynczo z obozu.
—  K s ta f e t l e  d ' A lg e r  donosi  pod d. 4  września:  n Hra­
bia Bo ur mont  ma już p rz yg ot owa ny  dla siebie,  okręt  paro­
w y  S p h in x ,  na kt órym oddali  się po pr zy by ci u do Algieru  
j en er a ł a  Clauzel ,  jeżeli  ten ostatni  nie  b ędz ie  m i a ł  nic prze-  
cnTko-lemu ros po rządze udu, . W razie p r z e c i w n y ® ,  ws iądzi e  
na pokł ad okrętu A l g e r , który zaraz po przybyc iu o k r ę ­
tu A ig ie s i r a s ,  popły nąć ma do Tu lo n o .  Na okr ęc i e  A lg i e -
•ir**, p ł y n i e  , j ak  w i ad om o , j e n e r a ł  C i j u z c h  ___ Be j  *
l i t e r i  napisał  d o j e n c t - a ’a Bourmon! ,  miganiajae c a ł e  p o ­
st ępowani e  j ego  vvc wszystliuem coko l wi ek  zrobi ł .  Pof cta-  
j e  Artem pi śmi e  szczególniej  pr ze c i wk o  zaprowadzonej  po­
licji; utyskuje  że po mi esz cz ono  w niej ży dó w,  naturalnych  
n i e pr z y j a c i ó ł  Arabów,  i wyz ywa jenerał a aby s t awi ł  'sio do 
boju na brzegach ArSchtu , w p r z ec i w ny m  razie on sam 
w yc iągni e  przec iwko niemu- na cze le  lOOiysiąćznego Wojska 
i s tanie  pod niurami Algieru.

GR EC JA .  —  Li st y z Kalamata z d 4  s i erpowi* donosz ą  
i ż  rząd gr ec ki  o tr zy ma ł  z Francj i  znaczną s u m m ę  p i e n i ę ­
ż n ą ,  i że  ni ektóre  wojska m i a ły  zamiar w yr u s z y ć  z Morei  
do A t e n ,  zkącl T u r c y  jeszcze  s ię  nie oddal i l i .  __  W At e­
n a c h mi ała  załoga T u r e c k a  zburzyć  ko sz to wn e  szczątki  
n ie k t ó r y c h  dawnyc h p o m n ik ó w i z ni sz cz yć  p r ze s z ł o  50 0 0 0  
dr z ewi n  o l iwnyc h.  ’

I N I D E R L A N R A . Z  Hri.gr. d .  9  w rześn ia .  —  P r z y b y ł  tu 
ka wa le r  Anduaga p o s e ł  His zp ańs ki  przy  dworze  N i d e r ­
l a nd zk im  : —  Xi ąż eJ Ra gu zy , kt óry  przed k i lko ma  dniami  
p r z e j e ż d ż a ł  przez  A m s z t e r d a m ,  udaje s i ę  na p ół noc  
—  ' /  B r u x e l l i  d .  10 ,rrześniU.  Pozawczoraj  rano n a d ­
b i e g ł  tu g o m e c  gabi net owy  z odewą k r ó l ew s ką  wydana  
w  H a d z e ,  ( by ł a  w Nr .  2 4 R G . P . ) ;  odj echał  z powrotem  
t e g o  samego dnia po p o ł u d n i u ;  n i e d ł u go  p 0 nim w y s ł a ­
n e  sztafetę także do. Hagi ,  —  G a ze t te  d . P a y ,  b u l  do-  
■nosi dzi s  z w i e l k i e m  u k o n t e n t o w a n i e m ,  że zg romad ze ni  
w  B r ux e l l i  d e p u t o w a n i ,  pos tanowi l i  wyjechać  na p o s i e ­
d z en ie  s tanów j e n e r a l h y c h  do Hagi .  —  D o BruxrJl i  przy  
j ech ał  pan Cartwrigth ur zędni k posel stwa A n gi e l s k i e go  
w H a d z e ,  w celu u ł oż en ia  d o k ł a d n e g o  rappórtu dla pana 
b a g o t  posła A n g i e l s k i e g o ,  o s t a n i e  rzeczy  i za sz ły ch  wy  
padkach.  —  Sztab j c n e r nlny gwardji  narodowej u t w or zy ł

k o mm is s ję  o br o n y ,  której  powierzono ca ły  k i erune k czyn-  
nosci  w oj s ko wy c h;  odtąd ona t yl ko-  wydawać bodzie roz- 
k a z y ,  t y cz ąc e  sig f o r t y f i ka cj i ,  robienia  zasiek po „licach 
1 t. p.  Przez  rozkaz  d z i en n y  z d. 8 b . m .  oznaczono 29 
s t a n o w i s k ,  na k t ó r e  warta gwardji  miejskiej  zaciągać be.  
d z i e ;  potrzeba do t ego  8 6 4  ludzi .  N.rjmocniejszk w.rt,

■ 1 i  , l ’/  S, pvxy r ła eu ; ’""W 8 b ‘'»™ ch miejskich
j es t  Ż45 4 ud zy;  p r z e d  t eatrem 4.) , przed pałacem spra- 
w. ed l i wo sc i  4 0 .  We zwano ws zy st ki ch  o b y w a t e l i ,  aby n0- 
spiesz:, ! ,  z z ap i sa ni em sig do l i s i  gwardji  narodowej.  Bez 
pozwol eni a swojego do wódc y,  n i k t  * s tanowiska oddalać sie 
m c  m u k ,  O godz i ni e  6 wieczór©tri wydają hnsło.—  Dono- 
szą z B e r g e n ,  że  po s łano  stamtąd przeds t awi en i e  do kro- 
l a ,  z prośbą o o d ł ą c z e n i e  prowinci j  po ł udni owych od pół 
nocnych.  Wi ed za  miejska tego«*miasta , kazała wywiesić 
chorągiew Br a ba nc ką  na wi e ż y  ratusza;  utworzono takie 
żnin pan je gwardji  n a r o d o w e j ,  z p r z e z na c ze n i e m  na pomoc 
ula miasta B r ux e l l i .
~  ■^.-K-od/um, d ,  9 w rześn ia .  Ważno s łyc hać  tu w tej 
c v(It wiadomości .  Ws zys cy  deput owani  Belg i j scy  posta­
nowi l i  udać s ię  do Ha g i ;  nie jrrzyjgli oni  eskorty'którą 
im ofiarowano..  _ Z B r u x e l l i  pojadą ws z ys c y  razem do Ha- 
gi j ta. pi zyuaj inoiej  postanowi l i  deputowani  południo* 
wych p r o w i n c j i ,  aby stanowczo popi erać  pożądane roz­
d z i e l e n i e ,  poczein zbiorą się  stany j e n e r d n e  w liczbie 
podwójnej  dla pr z ył oż en ia  ostatniej  ręk i  do tak Wtizneg* 
t zie a. Z g i o ni a dz en ie  stanów odbędz i e  s i e  wtenczas w 
i n n e ®  m o ś c i e  »»« w Hadze .  —  D z i e n n i k  N ordbrabandir  
z a p e w n i a ,  że  król  s p odz ie wa ny  j e s t  w Breda.
~ X Al'UwerpyL d .  8 w rześn ia .  J. K.  M. ś i a ż e  Fryde­
ryk Ni de r la ndz ki  p r z y b y ł  do t utejszego miasta.  —  Czy­
nią tu p r z y g o t o w a n i a ,  jak sig zdaje,  do postawienia tutej­
szego miasta w stanie  o br o nn y m.  Ś c ina ją  drzewa na o- 
woło m i a s t a ,  zaczynają robić  p a l i s a d y ,  i ń-tprawiaja mo­
sty z wodz one .  N a  Sz e ld z i e  s t a n ęł o  ki lka okrętów wo­
j e n n y c h  pr zed  m i a s t e m .  Na g ł ó w n y c h  placach stoi  przez 
noc woj sko  j gwardja gmi nna  pod bronią .  —  W Dinanl 
odd al i ł o  s i ę  17 J l elg i jczyków z tamtejszej  warowni,  w któ- 
rej na z a ł o d z e  stal i  ,_ a to z tej - pr zycz yny  , że  Holendrzy 
o świadczyl i  się  g ot owy mi  s t rze lać  do miasta za danym roz- 
k az e m.  J

^  N ea p o lu  d .  2 2  s i e r p n ia .  —  Burza kto* 
ra d ot knę ła  miasto tutejsze dnia 17 b. in. zrządziła wiel­
kie z ni szczenia .  o godz i ni e  4 po p o ł u dn i u  w czasie okro­
pnej b urz y u d e r z y ł  piorun,  w k o ś c i „ ł  p a n n y  M a r j i w P o m -  
t a l e o n e ,  gdzie  z b u r z y ł  dwa o ł t a rz e ,  . p ogruchot ał  kilka po­
sągów , , uszkodz iwszy p i ę kn e  ma lo wi dł a  »1 fresco zabił 
trzech tapicerów zdejmujących ko b ie rc e ,  obicia i inne opo­
ny,  które,ni  ubrany b y ł  ko śc i o ł  „ a uroczystość  Wniebo­
wzięcia.  T e g o ż  samego dnia zabi ł  piorun rybaków,  w chwi­
li gdy zawijali  do portu w Ne apo lu  chroniąc sie przód bu­
rzą na morzu .  W s z y s t k i e  ogrody otaczające wzgórza Ńea- 
po u, z ni szczy ł  grad,  który padał  podczas  tego olkafl11' 

ezuwj us z  b y ł  sp oko jn y ; z d a w a ł o ‘się nawet Że' wyg«& 
zupę nie.  S l u p  dymu l i tory nieustannie  wydobywa sięŁ 
krateru,  z n i kn ą ł  ze  ws zys tki em i n i eprędzej  i ioczał  napeł­
niać powietrze ,  aż w ki lka godzin po ustaniu burzy.  Jest- 
lu Vr Zr  ° ^ 0^ cznoS( >̂ która zajmuje uwagę tntejszycb na*
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